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Nea święto kobiet cafego świata 


Foto SAP 


Pracownica angielskich zakładów wydawniczych przy nowoczesnej 
maszynie do wielobarwnego druku 


Są dwa dni w roku, które wszy- 
Stkim kobietom powinny być spe- 
Sjalnie drogie i bliskie, bo właśnie 
Dzi są poświęcone. To majowy 

zen Matki i Dzień Kobiet, u- 

Międzynarodowej Konfe- 
Kobiet w Kopenhadze, w 


Associated Press Photo 

dzień koń j 

Fh Í „ po skończone 

Mao 7 procy, mieszkanka siedz! 

A „ostedla. chętnie przywdziewa 
waj piękny, narodowy strój, 


u ; 
W świąteczny 


1910 r. wyznaczony na 8 marca, 
jako święto kobięt całego świata. 

Jeszcze dziś, powiedzmy to so- 
bie szczerze, o ile pierwszy z tych 
dni — Święto Matki — jako za- 
wierające duży czynnik emocjo= 
nalny, przyjmuje się u nas coraz 
bardziej i zyskuje prawo obywa- 
telstwa, to data 8 marca nie znał- 
duje jeszcze wśród mas kobiecych 
należytego zrozumienia. Koniecz- 
ność: organizowania kobiet, walka 
o równouprawnienie? — Prze- 
"= to przebrzmiałe echa! Mamy 
d SARA prawo głosu, mamy 
== ahoa szych uczelni, ma- 
btófysa nym Rządzie dwie ko- 
strów a stanowiskach wicemini- 
A , jesteśmy inżynierami, le- 

arzami, stoimy przy tych samych 
warsztatach pracy co mężczyźni, 
czegoź trzeba więcej? 

Trzeba jeszcze bardzo dużo. I u 
nas | na całym świecie. Spraw ko- 
biecych nie można już dziś roz- 
ważać w oderwaniu od życia kra- 
Ju, a życia kraju nie da się od- 
dzielić od zagadnień międzynaro- 
dowych. A na szerokim świecie 
nie wszystkie kobiety zdobyły peł 
ne prawa. Przecież nawet, nieda- 
leko szukając, w Belgii, kraju, 
który zawsze łączymy z pojęciem 
wysokiej kultury, kobieta nie ma 
jeszcze prawa głosu! Nie ma go 
jeszcze „w Szwajcarii, nie mówiąc 


drodze 
po pełne z! 


o krajach pozaeuropejskich. W 
Brazylii, gdzie analfabeci nie ma- 
ją praw obywatelskich, 15 % ko- 
biet nie umie czytać i pisać! 
Bardziej jeszcze istotne i intere- 
sujące nas dane znajdziemy na 
innym odcinku — w pracy zawo- 
dowej. W ilu to jeszcze krajach 
otrzymują kobiety za tę samą pra- 
cę znacznie mniej, niż ich współ- 
towarzysze — mężczyźni. W ilu 
ogranicza się ich prawa socjalne! 
W Anglii np. ustawa o ochronie 
macierzyństwa przewiduje urlop 
porodowy tylko na okres 4 tygod- 
ni. Powrót jednak do pracy za- 
leży od dobrej woli pracodawcy. 
Ustawa nie nakłada na pracodaw- 
cę obowiązku przyjęcia matki- 
pracownicy z powrotem do pracy! 
Wyjście za mąż urzędniczki rów- 
na się automatycznemu skreśleniu 


ycięstwo 


upominać się 


niejednokrotnie € 
o te prawa. Je- 


trzeba i walczyć I 
dynym wyjątkiem, krajem abso- 
lutnego zrównania kobiety £ męż- 
czyzną jest bodaj tylko Z. S. R. R. 
Jeszcze więc nic wszystkie ryby 
działają wszędzie jak należy. Roz- 
mowy z działaczkami kobiecymi, 
rozliczne listy i zażalenia, kiero- 
wane przez kobiety do Wydziałów 
Kobiecych przy Okr. Komisjach 
| Związków Zawodowych są tego 
Oyra Voy IA dowodem. Jeszcze 
więc walka o prawa kobiet nie 
jest skończona, jeszcze trzeba nie- 
jedno wyjaśnić, wyrównać, je- 
szcze łączyć się musimy w kobie- 
ce grupy organizacyjne, bo wła- 
śnie masowość daje siłę. 

Czy w tym oświetleniu obchód 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, 


państwa. Młot na ramieniu studentki 
odbudowie stolicy, to najlepszy dowód, 


x Foto SAP 
Kobiety polskie stają dziś na wszystkich posterunkach służby dla 


pracującej przy 
łączyć pracę 


warszawskiej, 
że potrafimy 


umusłową z ciężkim trudem fizycznym. 


80 milionów członków — to or- 
ganizacja o potężnej sile i dyna- 
mice. W programie swym obok 
obrony praw matki i dziecka Fe- 
deracja na pierwszy plan wysu- 


na akademia czy wieczornica, zorga- | nęła zagadnienie pokoju świato- 
jej z szeregu pracowników. Ko- | nizowana z tej okazji i przypomi- | wego. To zagadnienie, wspólne i 


Fot. Cz. Datka, „Dziennik Zachodni" 


Pięknym, ludowym strojem poszczycić się mogą również Ślążaczki. Na 


zdjęciu grupa wieśniaczek z okolic 


Góry św. Anny na jednej z uroczy- 


stości narodowych. 


bieta w służbie dyplomatycznej | nająca 


ma wyraźny zakaz wychodzenia 
mąż. W Ameryce płace kobiet, 
za tę samą pracę co mężczyzn, są 
niższe o 40 %, w Szwecji i Danii 
niższe płace rozciąga się w grani- 
cach 25—40%. A i w państwach, 
w których po ostatniej wojnie 
zwyciężyła demokracja, weźmy 
choćby nasz własny kraj, mimo 
pełni praw we wszystkich dzie- 
dzinach życia, nadanych kobietom 
przez państwo, w życiu potocznym 


W żndn 


Załączone zd 
nicz 


Ka- ; ; R 
A-spudochromiarku, biorąca czynny udział w ostatniej wojnie i młode tancerki 


Moisiejewa 


s 


Foto „Dziennik Zachodni” 
Um chyba kraju kobieta nie została tak zrównana w prawach z mężczi”nami, fak w Z. S. R. R. 


jęcia przeństawiaję dwa krańcowo różne fragmenty z życia kobiet republii radziecki: b: lot- 


słynnego baletu 


o prawach, które nam się 
należą i obowiązkach, jakie z tych 
praw wynikają, nie nabiera wła- 
ściwego sensu? A 

Największa kobieca organizacja 
międzynarodowa — Światowa De- 
mokratyczna Federacja Kobiet po 
wstała w Paryżu, w listopadzie 
1945 r., a więc już w.kilka mie- 
sięcy po zakończeniu wojny. Stwo 
rzyły ją kobiety różnych narodo- 
wości i ras. Obok kobiet białych 
są w Federacji kobiety czarne i 
żółte, obok katoliczek — mąhome- 
tankį i ewangeliczki, obok człon- 
kiń partii — kobiety bezpartyjne. 
Razem 80 milionów kobiet z 48 
krajów. Polskę reprezentuje w 
Federacji Społeczno-Obywatelska 
Liga Kobiet. 

1 


bliskie wszystkim kobietom wszy 
stkich krajów świata, jest naj- 
mocniejszą więzią organizacyjną 
Federacji. I dlatego też z roku na 
rok zwiększa ona liczbę swych 
członkiń, przyjmując nowe zrze- 
szenia kobięce ze wszystkich za- 
kątków świata. . 


Jesteśmy w tym szczęśliwym 
położeniu, że mamy już przyznane 
wszystkie prawa. Z biegiem czasu 
zatrą się ostatnie, pozostałe na 
6dcinkach zawodowej pracy nie- 
dociągnięcia i każda z nas będzie 
mogła z dumą powiedzieć, że jest 
naprawdę równym wspóltwórcą 


Associated Press Photo 
Kobieta muzułmańska do dziś je- 
szcze zakrywa twarz ciemnym welo- 
nem. Odwieczny tem zwyczaj, coraz 
bardziej ciążący kobietom wschodu, 
zwalczany jest usilnie przez postę- 
powe organizacje kobiece, wystę- 
pujące przeciwko znienawidzonemu 
symbolowi kobiecego niewolnictwa. 

m 
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sora. 


Jugosłowianki | 
idą naprzód 


Wszystkie kraje południowo-wschodniej Europy starają się 
wytężoną pracą nietylko odbudować zniszczenia wojenne, ale 
dążą usilnie do podniesienia poziomu cywilizacji i kultury swych 
obywateli. Młodzież tych krajów garnie się do nauki, przepeł- 
niając wyższe uczelnie. Kobiety nie pozostają również w tyle za 
innymi. W Jugosławii w roku 1938/39 w wyższych zakładach 
naukowych, było ogółem 18.000 studentów, w roku 1946/47 liczba 
ta wzrosła do 38.194. Ilość studentek podniosła się w tym okre- 


Przed wojną nie było w Jugosławii ani jednej kobiety-profe- 
Obecnie *jest ich już kilkanaście. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę dwa tylko najbardziej znane uniwersytety w Belgradzie 
i Zagrzebiu, to znajdziemy tam 6 projesorek i 60 asystentek, do- 
skomale wywiązujących się ze swych obowiązków. (i. 8.) 
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i równowartościowym obywate- 
lem swego kraju. Już dziś dajemy 
tego dowody w niezliczonej ilości 
przykładów, tak jak je dawały- 
śmy przez twardy okres okupacji. 


W jednym z naczelnych zagad- 
nień polskiej racji stanu — odbu- 
dowie gospodarczej — ujętej w 
pierwszej fazi® w Planie Trzy- 
letnim i związanej z tym wydaj- 
ności pracy, do współzawodnictwa 
z mężczyznami stanęły i kobiety. 
W jednym tylko przykładowo 
wziętym dziale — włókiennictwie, 
gdzie chodziło nie tylko o zwięk= 
szenie produkcji, ale i zmniejsze- 
nie ilości odpadków, na 46 tys. 
| włókniarzy (do grudnia ub. r.) 
przypadało 15% kobiet, Ich wkład 
pracy miał istotny ciężar gatun- 
kowy, skoro 70 % przyznanych we 
wspólłzawodnictwie premii przy- 
padło — kobietom! 


To kobiety wykwalifikowane 
zawodowo. Dadzą sobie — lepiej] 
lub gorzej — radę w życiu. Ale 
obok nich jest jeszcze olbrzymia 
masa kobiet bez zawodu, które do 


czasu wojny legitymowały się 
wszędzie adnotacją — „przy 
mężu“. Doskonalenie ich, stwo- 


rzenie odpowiednich warsztatów 
pracy, oraz rynków zbytu na tę 
pracę, to również problem, wy- 
magający zbiorowego przemyśle- 
nia, A sprawy dalsze niemniej 
istotne, akcja zwalczania alkoho- 
lizmu, chorób wenerycznych, pro- 
stytucji — wszystko co dotyczy i 
ociera się o kobietę w jej domu, 
rodzinie, pracy, życiu : codzien- 
nym? To przecież zagadnienia, 
ciężkie i istotne, nie do rozwiąza- 
nia w pojedynkę. W wielu spra- 
wach pomóc może zgodny, maso- 
wy krzyk. 

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
to również święto kobiet polskich, 


Foto Cechopress, Praga 

Czeskie zakłady samochodowe zd= 

trudniają pokaźną liczbę kobiet. 

Na zdjęciu młoda Czeszka, pracu= 

jąca przy wykańczaniu motocykli 
nowego typu. 


Dla kobiet też, Czytelniczek i 
Sympatyczek naszego pisma, prze- 
znaczyliśmy ten numer „Świata 
i Życia“, pragnąc w naszych 
skromnych ramach dać z tej oka- 
zji choć cztery strony pismą, spe- 
cjalnie kobietom poświęcone. 


Halina Markiewiczowa. 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


Wiełatwa była droga do Polski 


$ 


dląskie pionierki narodowego ruchu 


Pierwszymi próbami pracy spo- 
łecznej kobiet na Górnym Śląsku 
były organizacje religijne, pow- 
stające przy parafiach dla pogłę. 
bienia Życia katolickiego. Siłą 
rzeczy, stały się te organizacje, 
dzięki modlitwie polskiej i płeśni 
kościelnej a także mowie potocz= 
nej, placówkami polskości, w któ- 
rych zachowywano skarby języ- 
ka ojczystego. W miarę budzenia 
się poczucia narodowego wśród 
ludności śląskiej, zaczęły także 
kobiety coraz więcej odczuwać 
potrzebę bardziej samcdzielnej i 
niezależnej pracy społecznej i 
czynnego udziału w ruchu pol- 
skim na Śląsku. Obok narodowo 
uświadomionego męża, syna i bra 
ta stanęła także żona, matka ii 
siostra, które utrzymywały tra- | 
dycję polską w swych rodzinach i 
przez długie wieki niewoli. 

Przeciw czynnemu udziałowi 
kobiet w pracy narodowej wystą- 
pill zrazu sami działacze polscy, 
obawiając się, że może się to od- 
bić na rodzinach polskich i tak 
już dotkliwie prześladowanych 
przez zaborcę rozmaitymi szyka- 
nami, wydaieniem z pracy itp, — 
Dziełne kobiety zdołały jednak 
pokonać wszelkie trudności i ofiar 
nie stanęły do dzieła, 

Pierwsza organizacja narodowa 
kobiet polskich powstała w Byto- 
miu 1966 r, pod przewodnictwem 
P. Dombkowej z Rytomia, w ce- 
lu szerzenia wśród kobiet i ro- 
dzin polskich uświadomienia na- 
rodowego, zaznajamiania z pol- 
ską literaturą i historią, uszla- 
chetnienia mowy i budzenia za- 
miłowania do słowa polskiego i 
pieśni polskich, a tą drogą do 
wzmożenia odporności przeciw 
wpływom  germanizacyjnym. W 
ślad za Bytomiem poszły Siemia- 
nówice | Katowice, zakładając 
„Czytelnie dla Kobiet" w r. 1903. 
Następnie powstłv%yodobne or- 
ganizacje w Král - Hacie, Zabrzu, 
Szopienieach itd, 


Obok Dombkowej wymienić tu 
malsży zasłużone działaczki. jak: 
Radzicjewska, Omańkowska, 
Eckertowa, Walczakówna z Byto- 
mia, Stęślicka, Morzałowa z Sie- 
mianowie, Szyperska, Korfanto- 
wa, Hyllowa z Katowic, Hagero- 
wa z Zabrza. Z pomocą pospie- 
Szyli także zasłużeni działacze, 
jak Stanisław Balza z Warszawy, 
Kasper Wojnar z Krokowa, któ- 
rzy ofiarowali setki książek do 
czytelń, Siexierz-Cichińska z War 
szawy i inni. 


Niezmiernie szybki rozwój tych 
towarzystw. duża liczba członkiń, 
pozyskanych w krótkim bardzo 
czasie, zbudziły podejrzenie władz 
niemieckich Przez procesy, kary 
pieniężne i wolnościowe, rewizje 
po domach, przesłuchy sądowe, 
pozbawianie pracy. rozpędzanie 
wieców itp. starał „się rząd pru- 
ski ostudzić zapał, jaki ogarnia! 
coraz liczniejsze rzesze kobiet, 

Grożby jednak niewiele skut- 
kowały, nie większy też miały 
skutek kary. nieraz bardzo przy- 
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kre. Władze przystąpiły wtenczas 
do rozwiązywania towarzystw pod 
jakimkolwiek, choćby najbardziej 
błahym pozorem. W takich wa- 
runkach praca była niezmiernie 
utrudniona. Toteż większość to- 
warzystw zawieszała po pewnym 
czasie działalność, zmuszona do 
tego bądź nakazem władz, bądź 
niemożnością uzyskania lokalu, 
czy też innymi zewnętrznymi oko 
licznościarai, Nastąpił przeto pe- 
wien okres zastoju. Duch jednak 
nie upadał. Praca wzmogła się 
ponownie w latach 1908 — 1909, 
kiedy wskrzeszono działalność 
niektórych Kół, 

Nowy rozkwit pracy przypada 
na rok 1912, w którym rozwijają 
swą działalność dawne I powstają 
liczne nowe towarzystwa, jak w 
Pszczynie, Brzezinach, Boguci- 
cach itd, W maju 1914 r. odbył 
się liczny zjazd delegatek z By- 
tomia, podczas którego poszcze- 
gólne towarzystwa, pracujące do- 
tychczas oddzielnie, złączyły się 
w jeden „Związek Towarzystw 
Koblecych” pod przewodnictwem 
prezeski zarządu związku, póź- 
nlejszej posłanki, Omańxowskiej. 
Najszczersze zamiary i najlepsze 
chęci sparaliżowała tym razem 
wojna. 


Coraz bliżej Polski 


Dopiero w listopadzie 1918 r., 
wkrótce po wybuchu rewolucji 
niemieckiej, gdy nastąpiło duże 
rozprężenie administracji, Zarząd 
Związku zwołał zjazd delegatek 
do Bytomia do słynnego „Ula“. 
Rozpoczęła się wtedy nowa pra- 
ca, której coraz jaśniej przyświe- 
cała nadzieja, niemal pewność, że 
podjęty trud nie jest daremny, 
że wyrośnie z niego tak gorąco 
upragniona wolność i zjednocze- 
nie z Polską. 

Niebawem zaczęła się praca 
plebiscytowa. Przy komisariacie 
płebiscytowym w Bytomiu, w 
Łomnicy, utworzono Sekcję towa- 
rzystw kobiecych, pod kierownic- 
twem Haliny Stęślickiej-Kwiat- 
kowskiej. Zadaniem sekcji było 
wspieranie pracy narodowej w 
organizacjach, wysyłanie referen- 
tek, ułatwianie pielgrzymek do 
Częstochowy, wycieczek do Kra- 
kowa, Warszawy, organizowanie 
nowych kół, urządzanie zjazdów 
powiatowych, wieców, kursów dla 
referentek, zabaw dla młodzieży 
itd. Sekcja zaczęła również wy- 
dawać dwutygodnik, „Głos Po- | 
lek", późntejszy organ Związku | 
Towarzystwa Polek. ` 

W tym czasie zaczęły również 
bardzo ożywioną działalność dzia- 
łaczki katowickie, z Dr. Hyllową, 
późniejszą posłanką Szymkowia- 
kówną i Grahianowską na czele. 
Obok nich stanęły dzielne prze- 
wodniczące z powiatu katowic- 
kiego jak Jerzykiewicz-Pawłow- 
ska z Janowa, Sosińska z Biemia- 
nowic, Koniarkowa z Bogucice, 
Gruchlikowa z Ligoty i wiele, 
wiele innych równie zasłużonych. 
Wobec zmienionych stosunków 


Rzeczy ciekawe 


„OWOCOWE“ PERFUMY 
Gwiazdy ekranu w Hollywood wynalazty dla siebie nowy 
krzyk mody. Sprzykkrzyty im się perfumy o zapachach kwtato- 
wych, lansują więc obecnie perfumy o zapachach owocowych. 


Jedne z2 nich lubują się w zapachu mandarynki, mne wytóźma- 
Ją zapach ananasa lub woń fwieżych poziomek. Należy wątpić 
jednak, cry te owocowe perfumy przyjmą się na rynku euro- 


pejskim, 
Do innych kaprysów mody i 


to bardzo kosztownych, należy 


w Ameryce malowanie miniaturowych obrazków ma paznok- 
ciach. Przy pomocy szkła bardzo powiększającego, malarze za 
grubą opłotą ozdabiają puznokcie gwiazd portrecikami, kwiat- 


kami itd, (ag) 


NIEZWYKŁE MATKI 


` Mieszkanka jednej z wiosek z 


prowincji Tanjore, w Indiach, 


urodziła ostatnio pięcioraczki. Dwoje noworodków zmarło jednak 


wkrótce po przyjściu na świat. 
najlepszym zdrowiem. 


W tym semin mniej więcej czasie, 


Matka pięcioraczków cieszy się 


23-letnia B. Zawada, 


iczyżby Polka?; iona robotnika w miejscowości Latrobe, w sta- 
aie Pensylwania, urodziła ezworaczki, trzy dziewczynki i jednego 
chłopczyka. Dzieci przyszły na świat o dwa miesiące za weze- 
śnie i w czasie porodu trzeba było zastosować cesarskie cięcie 
Pomimo ciężkiej operacji, matce i dzieciom nić grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Niemowlęto ważyłu łącznie 6.75 kg. (c2) 


KOBIETY W PRZEMYŚLE CZECHOSŁOWACKIM 


Brzemysł czechosłowacki zatrudnia w chwili obecnej 347.06) 
kobiet, a crego na Czechy i Morawy przypada 308.574 czyli 31 
proe. i na Słowacją 38.485 tj. około 23 proc. hi 

Jete chodal i podział na zawody, to 303,239 pracuje w che- 
raleterze robotnic, 2.715 sprawuje funkcje nauczycielek, zaś 39,719 
piastuje stanowiska urzędniczek. Największą liczbę kobiet ga- 
trudniają przemysły: tekstylny, metalurgiczny, spożywczy i kon- 


fekcyjny. 


W przemyśle tekstylnym, najbardziej odpowiadają- 


cym pracy kobiet, zatrudnionych jest 100.220 żeńskich sił robo- 
cgych, w przemyśle metalurgicznym 69.997 kobiet, w spożyw- 
czym 31.439 OTGz w przemyśle konfekcyjnym 27.660 kobiet. Sto- 
sunkowo ncjmmejszą liczbę xobiet zatrudnia młynarstwo oraz 


zakłady waodrociągńrce. (cz) 


|| iono y 216 wypadkeob przed- 


Dieta przyszłej matki 


"w czasie ciąży i porodu, zapobiec 


politycznych wystąpiła organiza- 
cja zupełnie otwarcie do walki 
plebiscytowej, przyjmując hasło 
„Bóg, Rodzina i Ojczyzna”, a dla 
poszczególnych kół nazwę „To- 
warzystwo Polek“. 

Lata 1918, 1919 i 1920 należą 
do najwspanialszych w dziejach 
Związku. Za powiatem katowic- 
kim poszły inne, najbardziej od- 
ległe nawet, jak kluczborski, ole- 
ski, prudnicki, kozielski, strzelec- 
ki, raciborski, gliwicki, bytomski 
i zabrski oraz opolski, który dzię- 
ki niestrudzonej pracy pełnej po- 
święcenia i narażenia życia apte- 
karzowej Krauzowej i Koraszew- 
skiej zorganizował w krótkim 
czasie około 100 towarzystw, two- 
rząc jedną z chłubnych kart Związ 
ku. Niebawem Związek liczył 450 
towarzystw, do których należało 
przeszło 35.000 członkiń. 

Zbliżał się tymczasem termin 
plebiscytu. ostateczna mobilizacja 
ducha i sił narodowych. Polki sta 
nęły do apelu, zjeżdżając się thum- 
nie na pamiętny sejm do Gliwio 
w dniach 25, 26 i 27 stycznia 1921 
r. w którym uczestniczyło około 
2 tysiące kobiet oraz liczni go- 
ście ż Warszawy, Krakowa, Wil- 
na i Poznania. Wielkopolanki ofla 
rowały Związkowi wspaniały 
sztandar. Nastrój był niezrówna- 
ny, szczególnie w chwili gdy dzia- 
łaczka Bramowska z Żyglina 
(pow. tarnogórski)  zawezwała 
zgromadzone do złożenia przysię- 
gi wierności na sztandar. 

Podczas 3-go powstania człon- 
kinie wszędzie bohatersko pełni- 
ły służbę pomocniczą, jak Niego- 
lewska z Czarnego Lasu, Burzyń- 
ską z Koszęcina i inne, zasługu- 
jąc na uznanie władz powstań- 
czych i w wielu wypadkach na 
odznaczenie, 

Po plebiscycie i powstaniu na- 
stąpił okres zmęczenia. Nieszcze- 
sny podział Śląska rozerwał rów- 
nież Związek na 2 części. przy 
czym wiekszość Towarzystw zo- 
stała po stronie przyznanej Niem- 
com, skazana oczywiście na stop- 


+40 <44% 


Ogłoszone zostały ostatnio wy- 
niki badań o doniosłym znacze- 
niu dla kobiet. Na podstawie wie 
lołetnich obserwacji stwierdzono, 
że znakomita większość kobiet 
ciężarnych odżywia się w tym 
ważnym okresie swego życia nie- 
prawidłowo. Przede wszystkim 
spożywa za dużo węglowodanów, 
a ża mało białka, dalej — otrzy- 
muje zbyt mało witamin A i C 
oraz grupy witaminy B, po trze- 
cie — wypija zbyt dużo płynów. 

Gdyby wszystkie kobiety cię- 
Żżarne wiedziały, jaką mają za- 
chować dietę I stosowały się do 
tych wskazówek, moglibyśmy u- 
ratować życie wielu tysiącom 
przedwcześnie urodzonych nowo- 
rodków, uratować życie tysią- 
com noworodków, umierających 
wkrótce po urodzeniu się, obni- 
żyć znacznie śmiertelność matek 


dziesiątkom tysięcy wypadków 
samoistnego poronienia. urato= | 
wać wiele tysięcy dzieci, przy- 
chodzących na świat z małą zdol- 
nością do życia, lub rodzacych się 
ze zniekształceniami, będącymi 
kaleotwem na całe życie. 


Prace naukowe nad ustaleniem 
właściwej diety dla kobiet cię= 
żarnych rozpoczęto przed dwuna- 
stu laty. Badania te przeprowa- 
dzano w klinikach i szpitalach na 
kobietach z objawami zatrucia 
ciążowego, którymi są: znużenie, 
wysokie ciśnienie krwi, obrzęki 
na kończynach dolnych, nadmier 
ny przyrost wagi ciała, nerwo- 
wość, czynnościowa niedomoga 
nerek. Podejrzewając, że nieod- 
powiednie żywienie się ciężar- 
nych kobiet może być przyczyną 
tych objawów chorobowych, le- 
karze zalecali odpowiednio do- 
brane pożywienie. Wyniki diet 
dawały dobre rezultaty i to stało 
się bodźcem do naukowego opra- 
cowania tego zagadnienia. 

W grupie kobiet, poddanych 
badanióm,. które okres ciąży prze 
szły bez Specjalnej diety, było 
38% noworodków martwo uro- 
dzonych, 15 % przypadków z zej- 
ściem śmiertelnym noworodków, 
10 % więcej porodów przedwcze- 
snych i znaczrty procent zatruć 
ciążowych. 

Na podstawie badań klinicz- 
nych okazało się, że 4/5. ogólnej 
ilości noworodków, urodzonych 
w złym stanie zdrowia, to dzieci 
matek, których dieta w czasie 
cląły była nieodpowiednia. Usta- 
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niową zagładę. Prawie wszystkie 
wybitne działaczki musiały z tam 
tych stron uchodzić z rodzinami, 
pozostałe zaŚ, z obawy przed ter- 
rorem niemieckich bojówek, mu- 
siały przerwać prece. 


Nowe zadania 


Stanęły teraz wobec kobiet ślą- 
skich nowe, szersze zadania, po- 
głębione uzyskaniem praw poli- 
tycznych. Szeroki ogół kobiet za- 
czął się zajmować zagadnieniami 
politycznymi. Prostolinijna dzia- 
łalność dotychczasowa Związku 
Tow. Polek zaczęła sie coraż wię- 
cej różniczkować. Partie poli- 
tyczne poczęły zabiegać o głosy 
kobiet, starając się pociągnąć je 
swoimi hasłami. Nie bez znacze- 
nia pozostał również napływ To- 
daków i rodaczek z innych dziel- 
nie polskich. W konsekwencji na- 
stąpiło pewne przegrupowanie 
kobiet, powstały nowe zrzeszenia, 

Omawiając działalność kobiet, 
wymienić należy jeszcze zasłużo- 
ne w pracy: Ojeumiłę Prabucką, 
Fr. Ciemięgową, Muskałową i 
wiele in. Osobną karte mają: Te- 
resa Panieńska i Iza Mendel-Ko- 
rytowska. 

W pozostałej przy Niemczech 
części Górnego Śląska, na Opol- 
szczyźnie, chlubną tradycję orga- 
nizacji kobiecych wskrzesił Zwią- 
zek Polaków w Niemczech, stwa- 
rzając mimo szykan i terroru Eq- 
stą sieć miejscowych Oddziałów 
Polek, zrzeszonych pod przewod- 
nictwem zasłużonej prezeski i 
działaczki społeczno - narodowej 
Józefy Szczepaniakowej w Dziel- 
nicy I. Zw. Pol. w Opolu. 

Ogarniając całokształt dorobku 
pracy społecznej kobiet śląskich 
w czasach niewoli, plebiscytu i 
okresu międzywojennego, należy 
z uznaniem podkreślić, że dorów- 
nuje oma najofiarniejszym wysit- 
kom kobiet polskich innych dzie! 
nic Rzeczypospolitej i przyczyni- 
ła sie w znacznej mierze do zjed- 
noczenia Śląska z Polską. 
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wczesnych porodów, nleżywo uro 
dzonych płodów, czy też dzieci 


zmarłych w kilka dni po urodze- j 


niu. że matki tych noworodków 


nadto doświadczenia, przeprowa- j 


dzone na zwierzętach udowodni- 
ły dobitnie, że nieodpowiednia 
dieta jest przyczyną powstawa- 
nia zniekształceń, jak stop Szpbo- 
tawych, niedorozwinięć -— jak 
wilcza paszcza, niedorozwinięte 
podniebienie, deformacji kośćca 
i ślepoty u noworodków. 

Jeszcze przed 15 laty zalecali 
lekarze kobietom ciężarnym jeść 
dużo masła i raało mięsa, pić du- 
że seków owocowych i płynów. 
Dziś wiemy, że spożycie białka w 
czasie ciąży ma wielkie znacze- 
nie, że wprowadzenie płynów w 
większej ilości powoduje obrzęki. 

Opierając się na tych spostcze= 
żeniach, kobieta ciężarna powin- 
na spożywać w ciągu dnia: 
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JAN BARANOWICZ 


Ballada o smutnej pannie 


W Raciborzu, w starym mieście, 
kamienic się ciżbi dwieście. 
Nad wieżami modre głębie 
i obłoki jak gołębie. 
Za rogatką na uboczu 
siwą chatę płot otoczył. 
Ścieżynami po ogródku 
Chodzi panna, cała w smutku, 
U furtki, gdzie pachną śliwy, 
stoi chłopak urodziwy, 
Kusi szeptem. Wzrokiem pali, 
„Daj mi wianek twój z konwalii". 
„Jak zdjąć wianek? Jai zdjąć z głowy? 
Nie odstąpi brat alkowy. 
W dzień na wrzeciądz drzwi zasuwa. 
Noca butów nie zezuwa”, 
„Rośnie u przystawki ziele. 
Wyciąg rękę, Zerwij śmiele. 
Nawarz wina, Służ najałodziej. 
Oczy brata śmiercią odziej”, 

e * LJ 


] nie więcej jak filiżankę soków 
odżywiane były niewłaściwie. Po] owocowych; 


dwie fiiiżanki gotowanych ja- 
rzyn, główkę zielonej sałaty z in- 
nymi jarzynami, jak marchewka, 
burak, pomidor z dowolną przy- 
prawą; 

8 deka masła, lub dwie lyżki 
oliwy (nigdy razem); 

dwie filiżanki owsianki lub gry 
siku; 

jedno jajko 
wypadkach można 
trzech); 

18 deka chudego mięsa, ryby 
lub drobiu (z mięsa przede wszy- 
stkim wątrobę cielęcą, nerki i 


(w wyjątkowych 
dojść do 


płuca); 
trzy kromki chleba (nigdy 
pszennego); 


trzy filiżanki mleka; 


Czerwienią się pelargonie, 

Młody chyli się w ukłonie, 
Kwitną malwy i dziewanny. 
Płoną oczy smutnej panny. 


M. 

W Raciborm, w gwarnym mieście, 
kamienic się swarzy dwieście, 
Nad wieżami w pustce płonej 
kołyszą się wiedźmy wrony. 
Przy zajeździe na uboczu 
siwy dom się w ogród wtoczył. 
Dzikie wino płot czerwieni. 
Smutna panna czeka w sieni, 
Skrzypły drzwi. Brat wraca z missta. 
Po chołowach wicią chlasta, 
„Siostro“ w gardle wyschła ślina. 
Skocz ku szafie, podaj wina”, 
Spieszy siostra od okienka, 
Lekko drży jej blada reka. 
Poda kubek. Pełny mierzy. 
„Piźże, bracie żar uśmierzysz*. 
Wypił pierwszy. W oczach sino. 
„Siostro, mocne twoje wino+*, 
Pije drugi — z nóg sie wali, 
„Siostro w winie twoim szalej”, 
w LJ 

Zeszedł dzień ku pelargoniom. 
) _ Pachołkowie w szabie dzwonią 

z " Płoną malwy i kaczeńce. 

Kat złej pannie oblubieńcem. 
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poza tym jakąś galaretkę, bu- 
dyń, kompot; 

ziemniaki, kalafiory, ryż i ku- 
kurydzę ograniczyć do półiorej 
łyżki stołowej dziennie. 

Unikać pasztetów, lodów, orze” 
ach słodyczy (obniżają łaknie- 
nie). 

Płyny ograniczyć do ośmiu fi- 
liżanek dziennie. 

Starać się jak najmniej solić 
wszystkie potrawy. 

Poza tym przyjraować wysoko 
wartościowe preparaty, zawiera” 
jące witaminy A, B. ©, D, Dawkę 
tych witamin musi ustalić lekarz: 
Zamiast trzech normalnych Po” 
siłków w ciągu dnia — sześć ma- 
łych. Pokarm zostaje łatwiel 
przyswojony, o ile żołądek me 
jest zbyt pełny. 

(„Your Health“) 


Zwycięska walka 


Kwestia kobieca pojawiała stę 
w różnych okresach historii, po- 
cząwsży od czasów cesarstwa 
rzymskiego i średniowiecza, przez 
długie jednak wieki pomijana 
była oficjulnym milczeniem. Wy- 
suwane nieśmiało przez kobiety 
żądania, zmierzające do usunięcia 
hegemonii mężczyzn na wszyste 
kich odcinkach życia, nie znajdo= 
wały silniejszego poparcia i gu- 
biły się wśród wielu innych, waże 
niejszych wówczas zagadnień. 

Myśl politycznego równoupraw= 


wiele lat później, w epoce Oświe- 
centa i Wielkiej Rewolucji Fran- 
cusiciej t objęła przede wszyšt- 
kim kraje Europy zachodniej ił 
Stany Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej, 

W r. 1789 działaczka francuska, 
Olympe de Gouges, wysuwa „De- 
klarację praw kobiety" na wzór 
„Deklaracji praw człowieka”, w 
której żąda dla kobiet czynnego 
i biernego prawa wyborczego oraz 
dopuszczenia do urzędów publicz- 
nych. W tym mniej więcej okre- 
sie pojawia się również w Anglii, 
Francji i Niemczech szereg publi- 
kacji, stających w obronie praw 


nieniu kobiet rozwinęła się | 


ten poczyna odtąd czynić szybkie 
postępy i mimo licznych prze- 
szkód przybiera zorganizowane 
formy, Specjalne nasilenie przy 
pada ną pierwszą połowę XIX w. 
W W. Brytanii i Stanach Zje” 
dnoczonych Ameryki Pin., a po- 
tem stopniowo w krajach Europy 
zach., powstają liczne związki ko- 
biece, które podejmują zżaciętą 
walkę o równouprawnienie. Gto- 
$ż0ne przez nie ideały zyskują co- 
raz więcej zwolenniczek, nawiq- 
zane zostają kontakty pomiędzy 
organizacjami poszczególnych kra 
jów. W r. 1888 kobietom brytyj- 
skim udaje się zdobyć prawo gło- 
sowania w wyborach gminnych. 


Bojowniczki o polityczne pra- 
wa kobiet otrzymały nazwę „sie 
Irażystek" od angielskiego siowa 
„Suffrage“, oznaczającego prawo 
głosowania. Wśród sufrażystek 
angielskich zapisała się w histo” 
rii Ewelina Pankhiwst, ur. 1858 
r. w Manchester, zm. 1028 r. w 
Londynie. Wraz ze swymi trzema 
córkami: Kristabel, Sylwią i Ade- 
lą wydaje szereg dzieł, uzasadnia- 
jących prawa kobiet do pełnego 
życia politycznego. W r. 1905 za- 
kłada ona organizację „Women's 


kobiety, dając właściwy peczątek | Social and Political Union", która 


tzw, ruchowi kabiecemu. Ruch 


przystępuje do nieprzebierającej 


= 


w metodach walki. Aż do 1938 
ciągną się stałe demonstrat! AB 
tycje do rządu i parlament, 97" 
wystąpienia czynne, które meie- 
dnokrotnie doprowadzają do 0TE 
sztowań wśród sufrażystek, 
zwltszeza przywódczyń tego 
chu. Ewelina Pankhurst zostaje kad 
1913 r, skazana na trzy late W 
ziemia za próby podpalenąa dome 
kanclerza skarbu, Lloyd George 
Zmiana sytuacji następuje OG 
piero z wybuchem pierwszej Wo” 
ny światowej. Wojna przynosi 7 
słabienie walki kobiet, otwierć 
jąc tm równocześnie możlw + 
zadokumentowańla słuszności (i z. 
szonych haseł. W r. 1023 przyżde” 
ne zostaje kobietom prawo zh 
borcze we wszystkich kraj mh 
brytyjskich i stanech Amer, 
Płn. Podobnie dzieje się w 
szości krajów europejskich. 
Niezmordowaną pracę dzie i 
Kobiecych przypieczętowuje oska” 
tecznie druga wojnę świa el 
Lata, jakie po niej następuj 
przynoszą równość kobiet * 
wszystkich dziedzinach życia PT 
litycznego i społecznego» 
wszystkich cywilizowanych 
jach świata. (t) 


I 


prit 
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DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


m 


PODEJRZENIE JUANY 


Miquel de Unamuno 


Fragment opowiadania „Jak 

dał czas“, wielkiego pisarza, 
Mmyśfotela t uczonego hisz- 
pańskiego, zdelelarowanego 
Przeciwirika 
dyktatury, Miguela de 
muno 64—1936). 


czyj, miare, jak mijały lata 1 ro- 
iły się dzieci Juana ze świeżej, 
mukte] dziewczyny stawała się 
Ociężałą, bużnie rozkwitłą i prze 
kwitającą matrona, Kształty jej 
były coraz bardziej obfite, urok 
młodzieńczy mijał, Była jeszcze 
ładna, ale nie była juź pięłknoś- 
cią. To, co pozostsło w niej pie- 
nego, cieszyło już raczej serce, 
ale nie — wzrok. Było to piękno 
Wspomnień, ale już nie — na- 

ziei. , 

Juana zauważyła, że charakter 
mężą zmenił się z biegiem lat, 
że nawet treść tej wspólnoty, któ 
Ta ich łączyła, ulegała przemia- 
nom. Owe porywy uczucła, które 
w pierwszych latach ich małżeń- 
gbwa rodziły się tak często, sta- 
wały się coraz rzadsze. Pozostała 
jedymie tkliwość, czułość, us 
śmiech — mic więcej. 

Wszystko to graniczyło prawie 
z wdzjęcznością, ba, nawet z pe- 
Wnegó rodzaju nabożnością. Jua- 
nie zdawało się, że pocałunki mę 
ža składane są raczej matce jego 

Gl. niż — kobiecie i żonie. Po 
Gałunkj wdzięczności za to, że zro 
dziła mu tak piekne i dobre dzie- 
© i — być może — pocałunki na- 
Boźne, bowłem życie zbliżało się 

kresu. 

Nie ma 


Una- 


takiej prawdziwej i 


$zczerej miłości — a takie uczu- 
e żywiła Juana dla męża swo- 

, Juane —- której wystaraza- 
wdzięczność albo współczu- 


PEARLSTEIN 
Świat się Śmieje... 


R Pan jest tym panem z ogło- 
a, który chciaiby poznać inte- 


ligentną, Piękną kobietę 
b 


Wzrostu? slusenego 


(„Dimanche“) 


~ Poza moim mężem, proszę 
e nikt mnie jeszcze nie kochał! 
=. Czy pani tym się chwali, czy 
* Pani tego żałuje? („Dimanche') 


WYSOKIE KOTURNY 


dA, Dobrze, zaangożuję panią. Bę- 

Dani pracowała w kartotece, 

Przy najwyższych półkach. 
(,Regards') 


frankistowskiej | 


cie miłość, nie chce zrozumie= 
nia, miłość pragnie wzajemności, 
pragnie uczucia, | nie zastanawia 
gie nad przyczynami, nie 

usprawiedliwień, nie chce być 
bezstronną. y 

Ale Juana miała oczy i z jed- 
nej strony lustro, z drugiej zaś 
= dzieci. Zresztą, ufała swemu 
małżonkowi. Przede wszystkim 
jednak odczuwała atmosferę UCZU- 
ciowego ciepła, w której było jej 
tak dobrze. 

Czasami zdawało się jej, że Ju- 
an był smutny i stroskany. I nie 
tylko smutny i stroskany, ale 
| także — wzburzony. Zdawało się, 


1 Juana rozpoczęła ostrożnie 
śledzić Juana, szukać przedmiotu 
jego nowej miłości. Ale nic nie 
znalazło. Kogoż w calym świe- 
cie —- po za nią — mógł Juan 
ukochać? Aż pewnego dnia, w 
chwili, gdy się tego nójmniej spo 
dziewał, nie zauważona przez Jue 
ana, spostrzegła, że całuje jakąś 
fotografie. Wycofała się, pełna 
troski, z twardym zamiarem 
stwierdzenia, czyje to było zdję- 
cie. Od tego dnia cierpliwie, mil- 
cząco? | przebiegle polowała na 
zagadkową fotografię, zwalczając 
w głębi duszy trapiącą ją troskę 
i stając się wobec Juana jeszcze 


jże nowy, nieoczekiwany przy- |bardziej czułą, jeszcze bardziej 
pływ młodości ożywia go, że szyb | kochającą. Aj 
ciej i burzliwiej krążyła krew w | Wreszcie! Wreszcie pewnego 


dnia Tuan, tak ostrożny, tak zaw 
sze szczery i pewny siebie mąż 
pozostawił — być może rozmy- 
ślnie? — portfel, w którym miał 
zdjęcie, w pokoju. I Juana por- 
wała go, drżąca I wzburzona, nie 


jego żyłach. yło to tak, jak 
gdyby pierwsze dni jesieni, ostat- 
nie dni spóźnionego lata, rodziły 
w him nowe, późne pędy, którym 
sądzona była śmierć od mrozu” 
nadchodzącej zimy. 
Juan był smutny; Juan 
o rzeczach dalekich, gdy Jtana |! zawstydzenia, Tam była fotogra 
zupełnie z bliska do niego się fial Ta sama, o której od tylu 
zwracała; Juan był roztargniony. dni nie przestawała myśleć! Wte- 
I Juana postanowiła obserwować | dy, gdy Juan namiętnie całował 
go, i Śledzić za nim, ale bardziej |zdjęcie, widziała je tylko z dru- 
sercem, niż rozumem. W końcu. | giej strony, ale ta druga, biała 
odkryła to, co odkryć musi każda |strona była ta sama ... Ta same, 
kobieta, gdy w obserwacjach swo |co wtedy! 
ich kieruje się sercem, a nie roz ; Mocno, mocno biło 
sądkiem: Juan był zakochany! |ny, Położyła na stole, podbiegla 
[To nie ulegało żadnej watpliwoś- | do drzwi, przez chwilę nadsłuchi 
wała i przekręciła klucz. Potem 
Juana podwoiła swoją tkliwość, gorączkowo wyszukała zdjęcić, 
Obejmowała: Juana, jak gdyby , odwróciła je i. 
chciała ochronić go Prz Skamieniała; najnierw zbladła 
niewidoczną nieprzyjaciółką, jak | mwajtownie. potem stała się pło- 
zaw. OE ESR e ione miennie czerwona; dwie wielkie 
złym postęp.ciem, łzy spłynęły z jej oczu na foto- 
Jest I Juan, który na wpół grafię. Stara je i pokryła papier 


... 


serce. Jua- 


zgadywał sens tych czułości, Pe- pocałunkami. To było jej zdjęcie, 
łen odrodzonego uczucia, OdPO- jej własne zdjęcie, ale ... eheu, 
wiadał na to zdwojoną tkliwością. fugaces, Postume, Postume, ~la- 
tak, iż udało mu się znowu wznie buntur anni*) ... To było jej 
cić płomień namiętności, który — 0 J 
zdawałoby się — dogasał, Pomięe| —— 7 
dzy Juanem i Juaną rodziła się 
tajemnica, obojgu tylko znana, w 
tajemnicy zrodzona tajemnica. 


sy ... Niestety, Postumie, Postu- 
mie, upływają szybko lata... (Słyn- 
na Oda Horacego). 


Wobec specjalnego charakteru niniejszego 
dodatku stałe działy, jak rozrywki umysławe, ką- 
cik szachowy, album filatelistyczny itp., przekła- 


damy do następnego numeru. 


Miłość 
po umerykańsku 


Istnieje ogólne przekonanie, że Cyfry > 


Amerykanie są w dziedzinie 
uczuć raczej uczniami, niż mi-| Czy to nastawienie do życia 
strzami. jest słuszne. najlepiej powiedzą 


niektóre statystyki. W Ameryce 
przychodzi na świat co roku prze 
szło 150.000 nieślubnych dzieci, 
według zaś ©. V. Hamiltona 253 
proc. mężatek amerykańskich 
utrzymuje stosunki  cudzołożne, 
przy czym „ten trzeci“ jest dla 
nich tylko przygodą, rozrywką, 
czymś w rodzaju szklanki whi- 
sky, lub partią pokera. którą 
urządza się dla zabicia nudy. 

Dr. Clifford stwierdza. że 75 
proc. dziewcząt amerykańskich 
traci dziewietwo przed ślubem, a 
prokurator generalny Stan. Zjed- 
noczonych, Thomxs Clark, poda- 
je, że liczba przestępstw, popeł- 
nionych przez dziewczęta amery- 
kańskie w wieku od 15 do 20 lat 
wzrosła od r. 1936 o 38 proc, Przy 
czym większość tych przestępstw 
popełniona została na tle erotycz= 
nym. 

Oto wyniki moralności erotycz= 
nej w Ameryce, polegającej prze- 
de wszystkim ma trzymaniu się 
nastepujących zasad: 

1. Nie żałować nigdy czynu już 
dokonanego, gdyż jest to bezce- 
lowe. 

2. Nie myśleć o spełnionym 
uczynku, gdyż przez to nie sła* 
mie się on niedokonanym. 

Czy kobiety amerykańskie są 
bardziej szczęśliwe miż ich sio- 

|strzyce z kontynentu europej- 
skiego? 

Amerykanin XX wieku intere- 
auje się swą żone w uposób bar- 
dzo umiarkowany. Poświęca on 
jej w porównaniu s mężczyrną se 
Starego Świata znacznie mniej 
czasu i wysiłków, by fak najlepiej 
zorganizować współżycie, by stwo 
rzyć tak konieczną we wanółży- 
ciu atmosferę wzajemnego sza- 
cunku, zrozumienia, koleżeństwa. 
Te „drobiazgi”, zbyt romantycz- 


Młodzi G. i. podczas swego po- 
bytu w Europie nie mogli zrozu- 
mieć, dlaczego sprawa uczucia 
nie jest w Starym Świecie po- 
stawiona na tym santym pozio- 
mie, ço u nich. Dlaczego w myśl 
obowiązującej obyczajowości, męż 

; czyzna musi być z reguły stara- 
jącym się, a kobieta „chce być 
zdobywaną”. Amerykanki nie 
chcą być zdobywane, to one chcą 
ujarzmiać i odnosić triumf nad 
mężczyzną w miłości tak samo, 
RE w każdej innej dziedzinie ży* 
cia. 


Inne obyczaje 


Przecięćśna obyczajowość ame- 
rykańska odbiega poważnie od 
zasad obowiązujących w Euro- 
pie. Młoda dziewczyna np. wy- 
chodzi wieczorami ze swym „boy- 
friendem". Wychodzę we dwoje, 
lub całą gromadką. Bywają w 
nocnych lokalach, w kinie, na za- 
bawach, tańczą, piją, jeżdżą sa- 
mochodem za miasto. Dla młodej 
Amerykanki pocałować chłopca, 
czy też dać się przez niego poca- 
łować to rzecz zupełnie bez zna- 
czenia i różne igraszki, zwane 
„petting“ i „necking“ (w tłuma- 
czeniu polskim, całowanie się i 
obejmowanie za szyję) uważane 
są w Ameryce za niewinne gierki 
ł nawet rodzaj sportu, o którym 
z sympatią i humorem rozpra- 
wia się na łamach pism. 


Dziewczęta amerykańskie pro- 

| wadzą, s do zamążpójścia, bar- 
dzo swobodny tryb życia. Ume- 
wiają się ze swymi chłopcami na 
„dates“ (spotkania), przy czym 
im więcej tych spotkań tym „po- 
pularniejsza" czyli sympatycze 
niejsza i bardziej pożądana w to- 
marzystwie staje się młoda pan- 
na. À 
i 


„ś1at | cierpliwa, pełna współczucja, lęku. 


| 23-letniej? Nie, nie 


m 
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ne, nie odpowiadają jego man 
ol zm. | 


własne zdjęcie, ale miała na nim 
23 lata ... Podarowała Je Juano- 
wi, jakto narzeczona na kilka mie 
sięcy przed ślubem ..» > 

I obraz ten wzbudził w niej 
wspomnienie minionych, jakze 
dalekich lat wielkiej milości, gdy 
Juan nie miał jeszcze siwych 
włosów i gdy ona była piękna i 
smukła. 

Czy była zazdrosna o Samą sle- 
bie? Czy 45-ietnia JUanA czuła 
zawiść wobec tej drugiej Juany, 
było zawiści, 
nad samą sobą i byta 
ścią — czułość, ! Dia 
— miłość. 

į schowała 


była litość 
wraz z lito 
wraz » nią 

Zabrała fotografię 
ją ma sercu. 

Była noc zimowa. dzie 
mi przy kominku. Dzieci 
spały. Juan czytał, Juana Z3) 
była robótką. Nagle powiedziała 
do męża: y 


— Słuchaj, Juanie, muszę Gi, 
coś powiedzieć. 
„= Powiedz, 
cię. 

Jak para zakochanych, chętnie 
powtarzali swoje imiona. 

—Juanie, ty masz jakąś tajem- 
nice, 

— Ja? Nie! 

— Judnie, ja twierdze, że tak! 

— Juano, ja twierdzę, że nie! 

— Zaskoczyłam ciebie, Juanie! 
Musisz się przyznać. 


Juano, słucham | 


— Jeśli już wiesz, powiedz ja- | 


ką mam tajemnicę. 

Juana wyjęła zdjecie i schylona 
nad fotelem Juana, rzekła głosem 
nabrzmiałym łzami: 

— Weź to i całuj, ale nie w u+’ 


Siedzieli sa- | kryciu! 

już | 
zajata 
į wrzucił je do ognia, 


zaczerwienił się gwałtownie i 
gdy ochłonął nieco, wziął zdjęcie, 


do, przyciągnął 
Juanę do siebie, i poałował ORL 


gim, cieplym pocałunkiem, w 
którym ukrył i swe zaskoczenie į 
przeprosiny i swoje uczucia dla 
niej, dla matki dziewięciorga dzie 
ci, dla kobiety, której zawdzie- 
czół ponad 20 lat szczęścia. 

— Nie zdjęcie, które jest mart- 
we i, jak wszystko, to przeszło, 
winno zginąć — powiedział — 
ale ciebie, tylko ciebie kocham, 
ciebie, która żyjesz i dajesz mi 


| życie, tylko ciebie ... 


t Juane znów uczuła się 20- 
letnią, poczuła, że wraca znowu 
do tych lat, utrwalonych, na 
zdjęciu, na tym zdjęciu, które 
teraz płonęło, grzejąc ją swym 
ośńiem. 

1 znów w domu Juana ji Juany 
nastaly dni pokoju, dmi serdecz- 
nego przywiązania 1 wielkiego 
szczęścia. 


POUNNER SCK DRAOREOKZOW KRZCZOOEOZRCZA WAOZEZE R EARAEN ECA 


Eył zwykły, szary, utkany z gru- 
bych nici, nieełektowny i nieważ- 
ny. Nie miał pretensji do piękno- 
ści. Jakleż ambicje może mieć zwy 
kły worek do cukru? Nawet w 
sklepie, gdzie trzymano w nim 
słodką zawartość, stał w kącie za 
ladą, by swym wyglądem nie psuć 
efektu wnętrza, 

Byłby długo tak pełnił swą nie- 
ciekawą służbę i skończył tak, jak 
każdy worek — jako ścierka do 
podłogi — gdyby nie spojrzały nań 
przypadkiem oczy kobiece. Popa- 
trzyły najpierw przelotnic, potem 
uważniej, z zastanowieniem. T08 
worka był przesądzony. 

Kiedy ostatnie ziarska kryszia- 
łu przewędrowały do papierowych 
torebek, worek nie wrócił na ewo- 
je miejsce za ladą. Poszedł prosto 
do balli, gdzie wyprano go staran= 
nie kilka razy. A kiedy na pół wil 
gotny poczuł na sobie gorącą taflę 
żelazka, zrozumiał, że dawne życie 
skończyło się bezpowrotnie. Któż 
by prazował worek, gdyby miał 
być tylko workiem? 

Teraz zaczęły się dalsze miany. 
Był krajany, farbowany, kłuty ko- 
łorową wełną. I k'edy się naresz- 
die ocknął z oszołomienie, nie 
mógł sie poznać w tych nowych 
kształtach, Dawny worek stał elę 
piękną makatą, poduszką i ser- 
wełą. Chytre, kobiece oczy wie- 
działy, dlaczego patrzyły na lnia- 
ny worek z takim zalnteresowa- 
niem! 

Nie wszystkie oczy potrafią pa- 
trzeć jednakowo. Ale tym drugim, 
mniej poradnym, my przyjdziemy 
z pomocą. Wiech tyko zastosują 
sią dokładnie do podanych weka- 
zówek! 


Makota 


Worek lniany lub jutowy po wy- 
praniu ufarbować („Wiibrą* albo 
„Kolorytem“) na kólory brązowy t 
jasno beige. Po wyprasowaniu po~ 
ciąć na prostokąty według nitki, 
eztery prostokąty beige, trzy — 
brązowe, każdy 30x77 cm. Poze- 


GODUTDŁŁAGY IIA. 


Historia 
jednego worka 


PRATE FER P yz 
PORYWY JO FRRZYANYŁ 
"LA,AIATA, $ Ap O a 2 ip iR: À; 
AIARA AR AIRIA aloe a e A AAA, KS 
Er Er ET A A T i T 5 i U) $ KIA, ł AP ' 
ZARAZA KA c de | we IK AAA AA, i 
t Ą PBAIBIA'A. 4' GO als ES] A AAA A AA 
IA ALATA AIAN A A h „R A CAAA IA A? < 
AAAA IR IDIA RA dio balad GIO A Ar AA AA 
IA LAIDOA A TAI ap SO s RE EF AE T iy A: 
IAR DIDIA RIAA ean M AŻ "PORA" BIAL H 
1 ra wa LAIA: 
IAA Ai k ; AA SAR 00 Gi ZE SONY RYSY SYG) 
r t 2 1:4 4 h U 
RIAA TAIRANGA A: W GO em AADMA AA A 
AINAANI AAA A cio w ABA WIŁACJE A: 


Narożnik serwety z worka. Można 
ją wykonać w rozmiarach przez naś 


podanych, względnie powtórzyć 
kwadraty i prostokąty dowolną ilość 
rozy. 


szywać pasy beige z brązowymi 
tuk, aby po żeszyciu szerokość pro 
stokątów wynosiła 28 cm, naokoło 
obrąbie obrąbkiem szerokim na I 
i pół cm. Każdy » prostokątów po- 
dzielić fastrygąy na trzy kwadraty, 
a następnie zapełnić ściegami 0z- 
dobnymi. Ścieg przed igłą kolo- 
rem brązowym, Ścieg  gałązkowy 
na przemian popielatym 1 żółtyni 
W prostokącie brązowym, w środ= 
kowym kwadracie umieszczamy 
motyw kwiatowy. Kwiaty wyszy- 
wamy grubym łańcuszkiem w to~ 
lorze żółtym, w środku kolor po- 
pielaty i brąz, gałązeczki w kolo- 
rze żółtym i popielatym. Do haftu 
używamy tylko grubą wełnę, naj- 
lepiej ręcznie przędzoną. 


Serueta 


Worek w naturalnym kolorze. 
Wykroić z niego kwadrat według 
nitki, 8080 cm. Zrobić obręb na 
2 em szeroki mereżką. Podzielić 
według nitki na kwadraty i pro- 
stokąty, zaznaczając podział fastry 
gą. Kwadraty na 16 cm, prostoką= 
ty na 13X16 cm. Do haftu uży- 
wamy grubą nitkę szewską, ufar- 
bowaną na cynober t grubą, ręcze 
nie przędzoną wełnę białą i czar- 
ną. Kwadraty zapelniamy  ście- 
giem „koseczką”, nitką In'ang, W 
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ma kolor żółty. 
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maczki idą odwrotnie). 
konanej z dwóch kolorów farbowanego worka. 
Długość makaty można również dowolnie regulo- 
wać przez dodawanie prostokątów. — Makutę, po- 
duszkę 4 serwetę z worka zaprojektowała Janina 
Rudnicka, rysowniczka Puństw. Szkoły Zawodowej 
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prosiokątach ścieg galązkowy csar 
ną wełną, a ślimaczki — białą. Po 
skończonym wyszyciu wyprasować 
serwetę z lewej strony gorącym 
żelazkiem przen mokrą szmatę. 


Poduszka 


Na worku, ufarbowanym na kow 
lor żółty, rozmiar 0045, zrobię 
podział fastrygą według nitki, 
Ścieg przed igłą wyszywamy ków 
lorem popielatym. Dwa rzędy ście 
gowe przed igłą okręcamy białą 
wełną. Gałązeczki wyszywamy łan 
cuszkiem w kolorze brązowym, li- 
stki i ślimmaczki — popielate. Haft 
wykonamy wełną seamodziałową, 


Poduszka v worka (połowa wzoru), ufarbowamego 


(W drugiej części gałązeczki į śli» 
Obok część makaty, wys 


Żeńskiej w Bielsku. 
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Niemożlwością byłoby wyliczyć nazwiska wszystkich kobiet, za- 
służonych w pracy na różnych odcinkach życia społ.-kulturalnego 
i politycznego — kobiet-literatek, lekarzy, ministrów, posłów i wre- 
szcle przodownic codziennego szarego wysiłku. Zdając sobie z tego 
sprawę. ograniczamy się jedynie do przedstawienia paru fragmen- 


obiety o których sie mówi 


tów z całokształtu tej rozległej działalności. 


Poniżej zamieszczamy zdjęcia kobiet znanych na całym niemal 
świecie, oraz grupy działaczek polskich, których zasługi posiadają 


wartość nieprzemijającą. 
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Od lewej ku prawej: 
Wijaja Laksmi Pandit, „siostra naj- 


bliższego ucznia Mahatmy Gan- 
dhiego, Pandita Nehru, czołowa 
działaczka polityczna swego kraju, 
obecnie pierwszy ambasador In- 
dyj w Moskwie. 


Dolores Ibaruri, La  Passionaria. 
jedna z przywódców hiszpańskiego 
ruchu republikańskiego, wybitny 
motwca i wielki mąż stanu. 


Eleonora Roosevelt, działaczka spo- 
łeczna i publicystka, wdowa po 
wielkim prezydencie USA Fr. D. 
Roosevelcie, któru śmialo podjęła 
po ‘śmierci. męża obronę szerzo- 
nych przezeń idei postępu, prze- 
ciwko narastającej w USA fali 
reakcji. 


Nina Popowa — członek Prezy- 
dium Komitetu Wykon. Światowej 
Demokrat. Federacji Kobiet, prze- 
wodnicząca Organizacji Kobiet 
Antyfjaszyst. w ZSRR. 


Zofia  Gawrońska-Wasilkowska — 
sędzią Sądu Najwyższego, pierw- 
szą na tym stanowisku kobieta w 
Polsce i całej Europie zach. i 
środkowej. 


= 
Od góry do dołu: 


Eugenia Pragierowa — wicemini- 
ster pracy i opieki społ., działaczka 
społeczna, zwłaszcza na odcinku 
organizacji pracy. 


Eugenia Krassowska — wicemini,- 
ster oświaty, zasłużona działaczka 
na polu szerzenia oświaty. 


Zofia Nałkowska — | współczesna 
powieściopisarka, nowelistka i dra- 
matopisarka, członek Polskiej Aka- 
demii Literatury. 


Iza Mendel Korytowska, zasłużona 
działaczka spoleczna, zbieraczka lu- 
dowych pieśni śląskich, « organiza- 
torka wystaw kobiecych na Śląsku. 
Prowadzona przez nią sekcja haf- 
tu śląskiego Tow. Przemysiu Lu- 
dowego zyskała duży rozgłos za 
granicą. 


Teresa Panieńska, wybitna pra- 
cownica oświatowa i _ kulturalna, 
paczątkowo czynna wśród Polomii 
berlińskiej później w Wielko- 
polsce i na Śląsku. Uratowała 
przed zanikiem niezliczoną ilość 
wzorów hafciarstwa ludowego t 
pieśni ludowych. Prowadziła Śl. 
Zw. Gospodyń Wiejskich. Opubij- 
kowała szereg przyczynków mu- 
zykologicznych i. etnograficznych 
w prasie śląskiej. 


Ludwika Radziejewska — nięzmor- 
dowana działaczka społeczna i 
współpracowniczka bytomskiego 
„Katolika“, Jedna z założycielek 
szeregu polskich towarzystw ko- 
iecych i oświatowych nie szcze- 
dziła trudu mi pieniędzy na okrze- 
wienie polskości wśród młodzieży 
G. Śląska. 


Józefa Szczepańska — działaczka 
spot.-polityczna na Opolszczyźnie, 
załężycielkąa żeńskich oddziałów 


Związku Polaków. Aresztowana za 
podziemną robotę, zginęła w obo- 
zle oświęcimskim. 


Zenobia Sawicka — tkaczka przo- 
dównica — zatrudniona w Pań- 
sttwowych Zakładach Przemysłu 
Bawełnionego w Rudzie Pabianic- 
kiej, Jedna z wielu inicjatorek 
pracy wielowarsztatowej pierwsza 
przeszła na obsługę ośmiu krosien, 
dając z siebie maksimum wysiłku 
w służbie gospodarki krajowej. 

Eugenia Solowiej — zasłużone 
matka, która dala państwu osiem- 
naścioro dzieci, żona polowego w 
majątku państwowym k. Kłodzka. 
Za wielokrotne macierzyństwo zo- 
stała przez Państwo Polskie od- 
znaczona Złotym Krzyżem Zasługi. 


Niezwykła 
torba 


w Stanach Zjednoczonych u- 
kazala się na rynku, pod nazwą 
„Thermo Keep“, torba do produk 
tów spożywczych, pokryta prze- 
zroczystą fibrą, w której produk 
ty spożywcze mogą być przecho- 
wywanę zależnie ad potrzeby w 
niskiej i wysokiej temperaturze. 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 


jonan. 
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Stajemy przy każdej pracy 


W Akademii Górniczej w Kra- | 
kowie, na wydział inżynierii gór- | 
niczej uczęszcza ckoło 100 studen- 
tów i... jedna jedyna studentka. 
„Jedynaczka“ wydziału to 20-let- 
nia Anna Knapczyk z Krakowa, 
wysoka, co najmniej 170 cm wzro- 
stu licząca panna. Gdy się na nią 
popatrzy, trudno przypuścić, że 
potrafi już obchodzić się z kilo- 
fem i młotem jak doświadczony 
górnik. A jednak... Przyszły in- 
żynier-górnik pracowała już w 
czasie wakacyjnej praktyki na 
kopalni „Biały Kamień" w Wał- 
brzychu, na samym „przodku“, 
wykonując 165%, normy, ustalo- 
nej dla mężczyzn! 

„Hanka* pochodzi z rodziny le- 
karskiej, przed wojną mieszkała 
w Mysłowicach. W czasie wojny 
ojciec umarł, a matkę wywiezio- 
no do obozu w Oświęcimiu. Aby 
być bliżej matki p. Hanka za- 
mieszkała w mieście Oświęcimiu. 
Miała swoje „chody“ i kontakto- 
wała się jakoś z matką. Była czyn 
ną działaczką ruchu podzicmne- 
89, a w ostatnim okresie — jak 
mówi z dumą — była łączniczką 
między obecnym premierem Cy- 
rankiewiczem, więźniem oświęcim 
skim, kierującym ruchem pod- 
ziemnym w samym obozie a gru- 
pa działaczy z zewnątrz, którzy 


mieli w decydującym momencie 
przyjść z pomocą więźniom. 


Foto Węglowski, Kraków 
Panna Hanka Knapczyk jest pierw- 
szą słuchaczką wydziału inżynierii 
górniczej w krakowskiej Akademii 
Górniczej. Jeśli dalsze studia pójdą 
dobrze, panna Hanka będzie pierw- 
szą w Polsce kobietą z tytułem inży- 

niera-górnika. 


— Na górnika uczę się właści- 
wie tylko z przypadku — mówi 
panna Hanka. — Chciałam stu- 
diować na Politechnice w Gliwi- 
cach, ale mimo zdania egzaminu 
konkursowego nie zostałam zali- 
czona w poczet słuchaczy. Aby 
nie marnować czasu zapisałam 
się we wrześniu 1946 r. na Aka- 


demię Górniczą. gdzie na wydzia- 
le inżynierii górniczej były jesz- 
cze wolne miejsca. Teraz jestem 
bardzo zadowolona z tego, że tak 
się stało. 

— A jak na Akademii przyjęto 
kobietę-górnika? 

— Początkowe byłam oczywi- 
ścię przedmiotem wielu żartów ij 
drwin, potem się do mnie kole- ' 
dzy przyzwyczaili, a teraz nawet 
podobno mni? bardzo lubią. Ale 
nie darują mi niczego, najmniej- 
szego potknięcia. Traktują mnie 
jak „swojego”, jak chłopaka. 

— A czy brała pani udział w 
tradycyjnym „skoku przez skórę“? 

— Oczywiście. Przy tej sposob- 
ności zostałam nawet specjalnie 
przedstawiona Panu Prezydentowi 
Bierutowi. Ale z tym „skokiem“ 
to było niemało kłopotu. Regula- 
min nie przewidywał w tej uro- 
czystości udziału kobiety. Koledzy 
skakali w mundurach, a ja w 
czym miałam skakać? Sprawę roz 
strzygnął wreszcie Związek Inży- 
nierów i Techników. Dopuszczo- 
no mnie do uroczystości a „skok 
przez skórę“ wykonałam w dłu- 
giej, czarnej, wieczorowej sukni. 
Moim ojcem chrzestnym był prof. 
Gołąb, którego musiałam, według 
zwyczaju, dziesięć razy pocalo- 
wać. Chyba się nie gniewał, że 
zamiast męskich pocałunków ©- 
trzymał dziesięć moich całusów... 

— A jak bylo na kopalni „Bia- 
ły Kamień"? 

— Dyrelkter kopalni, do które- 
go się zgłosiłam w białej sukien- 
ce i letnim płaszczu, © mało nie 
spadł z krzesła, gdy mu powie- 
działam, że przyjechałam odbyć 
praktykę na samym „przodku“. 
Chwycił się za glowę i kilkakrot- 
nie powtórzył z przerażeniem: — 
„Co ja z panią pocznę?* Chciał 
mnie koniecznie wepchać do ja- 
kiegoś biura. Uparłam sie, i w 
końcu wyszukano dla mnie długie 
buty gumowe, hełm, „karbidkę". 
Pierwsza jazda windą w dół była 
okropna. Co tu dużo mówić — ba- 
łam się... 

Na „dole“ górnicy przyjęli mnie 
z nie mniejszym zdumieniem, jak 
dyrektor na górze. Nie chcieli 
mnie w ogóle dopuścić do młotka. 
Sama dobrałam się do niego gdy 
jedli śniadanie. Pracowałam przez 
25 minut i myślałam, że mi pek- 
ną wszystkie kości. Górnicy po- 
czątkowo przyglądali mi się w 
milczeniu, ale powoli pękły lody 
nieufności. Zaczęli mi po trochu 
zdradzać wszystkie sztuczki, ułat- 
wiające pracę a w końcu już z 
wszystkimi prawami i obowiązka- 
mi przyjęto mnie do grona „kum- 
plów*. Wraz z górnikiem-emigran 
tem z Francji przydziełono mnie 
do miękkiej Ściany i tak staliśmy 
się parą „przedującą"”. Przekro- 
czyliśmy norme, uzyskując 160%, 
„fedrujac* okolo 8 do 10 ton we- 
gla. Oczywiście nie obyło się i bez 
przygód. Gubiłam karbidkę, raz 


Poradnik kosmetyczny 


z Bytomia. Głodówka, 
Pani przeprowadzić, 
się wydatnego pod- 
spowodować jeszcze 
większe obwiśnięcie „drugiej brody“. 
Radzimy wziąć serię masaży w dab= 
rym gabinecie kosmetycznym. W d^- 
mu ,„natrzepywać'" rano i wieczorem 
podbródek następującym płynem 10- 
aletowym: pół szklanki wody prze- 
gotowanej, łyżeczkę spirytusu. 10 kro 
pli tinctury benzoesowej, Na noc 
smarować podbródek kremem kam- 
forowym oraz podwiązywać banda- 
żem elastycznym, 

Młoda studentka z Wrociawia. 
Skarży się Pani na uczucie zimna, 
po którym występuje „gęsia skórka“, 
Powodem tej dolegliwości jest niepra 


Lwowianka 
którą zamierza 
celem pozbycia 
bródka, może 


widłowy obieg krwi i z lego też praw 
dopodobnie powodu odczuwa Pan! 
uezucie zimną i ból w plecach. Radzi 
my udać się na klinikę uniwersytet- 
ka, gdzie bezpłatnie Panią prześwie- 
tlą i zbadają dokładnie. 

Pani Danuta R, Wągry i pryszcze 
na plecach trzeba usunąć w ten spo- 
sób, jak zanieczyszczenia twarzy. In- 
stytuty kosmetyczne nie tylko zaj- 
mują się leczeniem i plelęgnowaniem 
twarzy, lecz również całego ciała. W 
każdym dobrvm gabinecie kozsmetycz 
nym znajduje się napewno niektępu 


jacy zasłonięty kącik, gdzie Pani 
plecy fachowo oczyszczą oraz naswie 
lą lampą kwarcową. 
Trzech gimnazjalistów z 1 
Gimnazjum. Mężczyzna rów 
powinien wyglądać czysto | €- 
stetycznie. Śmiesznem byłoby pudrn 
wanie się i malowanie, lecz dbanie 
o czystość skóry jest konieczne, Pro 
szę myć codziennie twarz mydtem 
siarkowym dodając do wody do my- 
cia trochę wody utlenionej. Od czasu 
do czasu należy oczyścić twarz z wą 
srów w dobrym gabinecie kosmetycz 
nym. Nie wyciskać wagrów i prysz- 
czy samemu, gdyż może to wywalać 


Katowic- 
kiego 
nież 


zakażenie oraz pozostawić blizny: 
Żadnych kremów nie używać. Na- 
świetlenia lampą kwarcową lub Pe- 


rihelem sa wskazane, Nie pić wódki i 
nie jeść ostrych rzeczy. 
Nauczycielka z Gliwic. 
które Pani deformują nos, są przy- 
puszczam łatwe do usunięcia. Usuwa 
nie brodawek drogą elektrolizy nie 
zostawia po soble widocznych śla- 
dów oraz nie wpłynie bynajmniej na 
przerwanie pracy przez Panią. Zro- 
gowaciałe grudki koło oczu można 
również usunąć drogą elektrolizy. 
Rezpłatnych parad kosmetycznych nu 
dzielą Pani w Instytucie Ninon”, w 
Katowicach. Daszyńskiego 3, 


Brodawki, 


kolej elektryczna na dole o mało 
mnie nie przejechała, ale „skarb- 
nik“ $akoś mi się nie ukazał... 
— Kiedy pani kończy studia? 
— O, to jeszcze daleko. Za trzy 
lata, o ile szczęśliwie przebrnę 
wszystkie egzaminy. Teraz np. do- 
stałam pracę, do której sama nie 
wiem, jak się zabrać. Mam opra- 
cować 


Pierwsza kandydatka na inżyniera górniczego 


Cała 
moja nadzieja w pomocy star- 


wykresami rysunkami. 


szych kolegów. 


pierwszego inżyniera górnika! 


transmisje z wszystkimi (I. r.) 


Greer Garson wita Alfa Pidg eona, zyli mrs. Minimer doczeka 
łn się powrotu męża z frontu. Scena z amerykańskiego filmu 
„Mr. Mintwer". 


Na ekrany Śląska weszły: ostatnio trzy fllmy o bardzo różno- 
rodnej tematyce. Są to: „„Pani Minewer', „Syrena' i Pościg”. 
Przyjrzyjmy się im po kolei. 


„Pani Miniwer* 


film, produkcji amerykańskiej, daje nam obraz 
średnin zamożnej angielskiej rodziny, wplątanej w wydarzenia 
ostatniej wojny. Pomysł nie nowy, rozwiązany, trzeba przyznać, 
interesująco i rozwinięty konsekwentnie przy uzyskaniu dużej eks- 
presji artystycznej, Cóż, kiedv niezbyt nam odpowiada klimat spo- 
łeczny, typowo drobnomieszczańskąa aura, otaczająca nimbem nie 
kłamanego zachwytu ród miejscowych arystokratów rzucający 
cień i na życie prywatne Miniwerów. Trudno nam sugerować się 
dzisiaj typową „dobrotliwością* wyniosłej hrabiny. której poglądy 
wychodzą daleko poza atmosferę śmiesznostek. Zanadto ponure 
rzeczy poczynają dziać się ną zewnątrz tych 800-letnich murow. 
Nie na darma lokaj anonsuje, zginając sie w głębokim ukłonie: 
„Alarm lotniczy — Jaśnie Pani!*. W tych lokajach, służących. ogro- 
dnikach — wyruszających na front, trzeba było wreszcie zobaczyć 
ludzi, towarzyszy broni. I choć tragedia Miniwerów jest nam hli- 
ska — jednak w oczach naszych nieuchronnie pojawia się gorycz. 
zrodzona z odmienności pojmowania tej samej, przez nas również 
przeżytej — wojny 

Technicznie, obraz na dużym poziomie. W roll tytułowej, prze- 
śliczna. o bardzo sugestywnej urodzie Greer Garson wraz ze swym 
partnerem z filmu „Curle - Skłodowska" — Walterem Pidgeonem. 


„Pani Miniwer' 


„Syrena* 


Film produkcji czeskiej, który odniósł wielki sukces na zeszła 
rocznym „Biennale“ filmowym w Wenecji. Powody tego sukcesu 
na terenie międzynarodowym mają charakter czysto artystyczny, ca 
należy podkreślić tym bardziej. że treść filmu ma bardzo mocne 
akcenty społeczne, ca jak widzimy, bynajmniej nie wpływa ™* 
obniżenie poziomu. ale raczej daje zdolnym twórcom filmowym 
asumpt do uzyskania doskonałych „wyników w opracowaniu faktury 
tego rodzaju, „Syrena“ jest dla kinematografii czeskiej filmem d^ 
pewnego stopnia przełomowym. gdyż stała się dowodem lego, z9% 
można uzyskać piękną harmónię Elementów społęcznych a nawet 
propagandowych z elementami czysto artystycznymi, i to harmonię 
właśnie w dziedzinie filmu, który najmniej może ze wszystkich ro- 
dzajów sztuki — deformuje rzeczywistość, który zatem tę rzeczy- 
wistość może odtworzyć w najbardziej sugestywny sposób. 
Treścią tego ciekawego filmu są walki hutników czeskich z nje- 
mieckim właścicielem huty „Mayran“. Walki o wszystko: o chleb. 
o godność, a przede wszystkim — o życie. Miejscem akcji jest mia- 
sto Kładno. Wypadki te rozgrywają się z uońcem 19-go wieku. 

Reżyserem tegó interesującego filmu jest Karel Stekly. Opra- 


cowanie muzyczne: E. F. Buriana. 
r ażzy ŚŚ 
„Pościg 
Najzupełniej odmienny charakter ma film p. t. „Pościg. Jest 
to obraz angielskiej produkcji powojennej z serii tak zwanych 


obrazów sensacyjnych. Jego wartość artystyczna EK T dobrym 
po SIA odświeżającym w przyjemny sposób fakturę, dość zwykle 
szablonową, tego rodzaju ftlmów. Oto odbarwiono obraz ten z roz- 
maitych niesamowitych areszczyków w sposób dość pomysłowy. 
wprowadzając, Jako bohaterów, sympatyczną bandę młodych dra- 
pichrustów, włóczących się bez celu po ulicach Londynu i poszu= 
kujących przygód. pod wpływem sensacyjnych lektur. p i 

Nota bene nasuwają się tu mirorowe retleksie na temat angiel- 
skiej młodzięży, pozbawionej, jak się okazuje. po wojnie, zdrow” 
szych podstaw i dyscypliny społecznej. Ostatecznie bowiem młodzi 
ludzie w wieku od lat 12—18 mogliby znaleźć sobie inne zajęcie 
niż gromadne gnieżdżenie się po ruinach zbombardowanych domów 
londyńskich, czy konkurowanie z policją w poszukiwaniach prze- 
mytników futer. 

Aktorów wyliczono skrupułatnie około 40. Nazwiska tych mło- 
dych gentlemenów niewiele nam mówią. Grają dobrze, bezpreten- 
sjonalnie, jak zwykle młodzi. . 

Osobna wzmianka należy się doskonałej ilustracji muzycznej: 
która jest nieodłączną częścią tego obrazu i współtwórczo podbu- 
dowuje wszystkie jego emocjonalne momenty. ALLAN. 


NR 10 (ŚWIAT I ŻYCIE) 


Z miny panny Hanki widać jed- 
nak, że w głębi duszy wierzy w 
szczęśliwy koniec studiów. Nale- 
ży jej tego życzyć z całego serca. 
Będziemy mieli wtedy w Polsce 
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